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O b ra d y  z j a z d u
inżynierów -elektryków  

w Katowicach.
K atow ice , 19. 6. ( .F A T )  W c z o ra j  

rozpoczęły się w K atow icach  obra*  
dv walnego zgromadzenia Stówa* 
rzvszenia E lek try kó w  Polskich. O -  
brady, na które przybyło l O O C  inzy* 
nierów ; techników z cale) Polski,  
poprzedziło nabożeństwo, poczym  
delegacja inżynierów -elektryków  zio 
żyła wieniec na płycie Nieznanego  
Pow stańca.

Inauguracja walnego zgrom adze­
nia odbyła sie w auli śląskich techn.  
zakładów naukow ych w obecności  
min. Rom ana, reprezentującego P a ­
na Prezydenta R. P.,  k tóry  jest człon  
kiem h onorow ym  SEP.

Bardzo licznie przybyli przedsta* 
wiciele technicznego świata n auko5 
wego, profesorowie w vzszych uczel* 
ni technicznych, dyrektorzy zakładów5 
przem ysłow ych z całego kraju, a 
szczególnie ze Śląska, przedstaw i­
ciele świata gospodarczego, prasy  
i t. d.

O brady  zagaił prezes S E P  inż. 
Szpotański. odczytując deklarację o 
połączeniu się Stow. Elektryków  Pol  
skich ze Stowarzyszeniem Teletech-  
ników Polskich i Zw iązkiem Pol* 
skich Inżynierów  E lektryków , w je­
dna ogólnopolska organizację, sku* 
piaiaca ogół elektryków polskich.

P o  ukonstytuow aniu się prezy* 
dium, uchw alono wysiać depesze 
hołdownicze do Pana Prezydenta R .  
P. i M arszalka Śm igłego-Rydza.

Następnie w imieniu Ministerstwa  
Przem . i H andlu  zabiał glos dyr. 
mż. Ginther, k tó ry  podkreśliwszy  
w ażkość dzisiejszej deklaracji połą5 
czcniowej, omówił po krotce rezul* 
taty  dotychczasow ej pracy elektry­
ków  polskich. Kraj nasz, wyniszczo* 
ny wojna, może się w sk azać  dzięki 
te i pracv wielkimi osiągnięciami na 
polu elektryfikacji.

W  r. 1958 konsum cja energii d e k  
trycznycn wzrosła do 4 miliardów ki 
low atcgodzin , podczas gdy w roku  
1928 29  wynosiła 3 miliardy. Prze* 
mysi elektrotechniczny zatrudnia o-  
becnie około  17 tys. robotników ,  
gdv w  r. 1929 tylko 7 tys. Produk*  
cja przemysłu elektrotechnicznego i , 
radiow ego pokryła w r. 1938 2 ,3  za­
potrzebow ania krajow ego, gdv 10 
lat temu 2 3 sprzętu trzeba było spro  
wadzać z zagranicy.

W o j .  dr G rażyński w przemowie* 
niu pow italnym  zaznaczył, że obra* 
dv zjazdu będa nie tylko  przeglądem  
zagadnień z dziedziny zaw odowej,  
ale równocześnie także manifestacją  
tej czynności, która w ypływ a z soli* 
darności narodow ej. M ó w c a  podkre  
ślił, ze wita zjazd nie tylko w imis5 
niu Śląska, najeżonego kominami,  
ale również w imieniu tego Siąska, 
któ rv  ma wspaniale tradycje histo*  
rvczne pracv  narodow ej, k tó ry  swe 
Przywiązanie do narodu przypieczę­
tow ał trzema krw aw ym i powstania*  
mi, k tó ry  ma wole współuczestniczę  
ni a we w szystkim co się w  Polsce  
dzieje i k tóry  razem z całym społe* 
czeństwem polskim chce walczyć i 
'valczv o wspaniała przyszłość naro­
du i państwa polskiego.

W  dalszvm ciągu zebrania prezes 
S E P  inż. Szpotański wygłosił odczyt  
na temat „R ola przemysłu w obron* 
ności państw a".

Flota włoska płynie do brzegów Hiszpanii.
Rzym, 19. 6. (P A T )  Prasa donosi, 

ża pierwsza eskadra wioska opuści w 
poniedziałek Neapol, udając się ku 
wybrzeżom H  szpar.ii, Portugalii i Ma 
roka.

W  skład eskadry pod dowództwem  
admirała Riccardi wchodzić będą dwa 
pancerniki typu „Cavour“, 10 krążow* 
ników z klasy 10.000 i 8.000 ton, 20

j kontrtorpedowców. Stan osobowy es* 
kadry wynosi 1.000 oficerów i 20.000 
marynarzy. Ćwiczenia eskadry potrwa 
ja około 15 dni-

„Popolo d ‘Italia“ donosi, że druga 
| eskadra włoska odejdzie niebawem na 

Wschód.
W  obu wypadkach mają to być prze 

widz ane programem ćwiczenia floty.

Prasa japońska atakuje W . Brytanie.
Tokio, 19. 6. (PAT) Prasa japońska ata­

kuje w ostry sposb W, Brytanię za je j sta­
nowisko zajęte wobec blokady Tientsinu, 
ostrzegając, że represalia gospodarcze zasto* 
sowane wobec Japonii obrócą się przeciwko 
Anglii.

Czołowe dzienniki japońskie w niemal i- 
dentvcznych artykułach wstępnych sugeru­
ją, że W. Brytania postąpiłaby znacznie roz­

sądniej i z większą dla siebie korzyścią, 
gdyby zamiast bezskutecznie przeciwsta­
wiać się Japonii weszła na drogę współpra­
cy w dziele organizacji nowego porządku 
w Azi; Wsch.

Test to — zdaniem zgodnego chóru prasy 
japońskiej, nie tylko najlepszym, ale rów­
nież i jedynym sposobem ochrony swych 
praw i interesów na tych terenach.

W  Tirnisinie panuje spokój.
Szanghaj. 19. 6. (PA T). Donoszą z 

Szanghaju, że w Tientsinie panuje spo* 
kój. Koncesja francuska naogół jest 
dobrze zaopatrzona w żywność, w 
koncesji angielskiej daje się odczuwać  
brak pewnych artykułów.

W  ciągu nocy do koncesji angiel­
skiej dostarczono 8.000 jaj, oraz wię* 
ksze ilości mięsa wołowego, ryb i ja* 
rzyn.

Temperatura przekracza 40 st., czy* 
niąc zupełnie niemożliwym wyczekiwa 
nie u wrót koncesji na przepuszczenie 
przez posterunki japońskie. W  ciągu

dnia zanotowano szereg «wypadków 
udaru słonecznego przed bramą. Ja ­
pończycy w dalszym ciągu prowadzą  
gwałtowną propagandę antybrytyjską. 

* * *

Londyn. 19. 6. (PA T). Reuter donosi 
z Tientsinu, że przybyły tam dwa stat* 
ki angielskie „Yatshingo“ i „Centgu“, 
które nie były zatrzymane przez kon* 
trolę japońską na rzece. Właściciele 
statków telegraficznie polecili swym  
agentom w Szanghaju podjęcie przyj­
mowania frachtów do Tientsinu.

Eksmisja Żydów ze wszystkich domów
w Wiedniu.

W ie d e ń ,  19. 6. ( P A 4  ) Partia na* 
rodow o*socjal. wezwała wszystkich  
żydow skich właścicieli mieszkań do 
jak najszybszego dobrow olnego  wv* 
prowadzenia się ze swoich mieszkań, 
gdyż w  razie przeciwnym partia  
przystąpi do przym usow ego usuw a­
nia ich z mieszkań.

Usunięci z sw ych mieszkań żydzi

mają w prow adzać się do wyznaczo*  
nych im innych lokali mieszkanio* 
w ych w ten sposób, że w  większych  
mieszkaniach mieścić się będzie m u­
siało po kilka rodzin.

Zarządzenie um otyw ow ane jest rze 
kornym brakiem mieszkań w W i e ­
dniu.

Niezależne pokojow e zasady
E n t e n t y  B a łk a ń s k ie j.

Ateny, 19. 6. (PAT) Grecka urzędowa a- 
gencia telegraficzna ogłasza następujący 
komunikat oficjalny: W czasie swego poby­
tu w Atenach w dniu 15 i 16 czerwca br. 
Grzegorz Gafencu. minister spr. zagr Ru* 
munii odbył szereg rozmów z p. Metaxa- 
sem, premierem i ministrem spr. zagr. Gre­
cji. J. K. M. król Jerzy zechciał przyjąć na 
audiencji p. Gafencu i zatrzymał go na 
śniadaniu.

Rozmowy jakie miały miejsce pomiędzy 
p Metaxasem a p. Gafencu potwierdziły je ­
szcze raz całkowitą zgodność poglądów Ru* 
munii i Grecji na wszelkie zagadnienia, in­
teresujące bezpośrednio oba kraje. W cha­
rakterze przewodniczącego Ententy bałkań­
skiej p. Gafencu poinformował p. premiera 
Metaxasa 0 rozmowach, które odbył w cią* 
gu ub. miesiąca z P- Cincar Markowiczem, 
ministrem spr. zagr. Jugosławii. Minister ru­
muński poinformował również premiera gre­

ckiego o rozmowach, jakie odbył w tych 
dniach z p. Sukru Saraczogłu, ministrem 
spr. zagr Turcji, oraz o nader zadawalnia- 
jących rezultatach tej wizyty oficjalnej w 
Ankarze.

P. premier Metaxas był bardzo szczęśli* 
wy mogąc skonstatować, że zasady, kierują­
ce Ententą bałkańską, a mianowicie nieza­
leżność. jedność i polityka zdecydowanie 
pokojowa otrzymały nowe potwierdzenie, 
które niewątpliwie przyczyni się do pogłę* 
bienia zaufania i dalszego rozszerzenia wza­
jemnych stosunków pomiędzy czterema pań­
stwami zaprzyjaźnionymi i sprzymierzo­
nymi.

P. Gafencu w ciągu niedzieli odbędzie 
wycieczkę „ w poniedziałek na pokładzie 
rumuńskiego parowca „Dacia“ powróci do 
Rumunii przez Stambuł, gdzie odwiedzi 
patriarchę ekumenicznego.

Z  kolei uczestnicy zjazdu w ysłu­
chali referatów fachow ych inż. O brą  
palskiego: „Elektryczność w  wiel* 
kim przemyśle polskiego zagłębia  
w ęglow ego '1 i inż. G ogolew skiego:  
„ W id o k i  rozw oju  przemysłu elek* 
trotechnicznego w Polsce na tle o* 
siągnięć ostatnich lat1'.

N a  zakończenie posiedzenia inau5 
guracyjnego, znany literat śląski,  
G ustaw  M orcinek, wygłosił odczyt  
pt. „Śląsk i jego ludzie'1, poczym  o* 
becni udali się na teren T a rg ó w  K a ­
towickich, celem wzięcia udziału w 
uroczystym  otwarciu w ystaw y elek* 
trotechnicznej.

BRO Ń  D LA  P U Ł K U  „DZIECI 
W A R S Z A W Y " Z  FU N D U S Z Ó W  

PO LSKICH  FA R M A C EU TÓ W .
Warszawa, 19. 6. (P A T )  Wczoraj na 

Placu Marszałka Piłsudskiego odbyło  
s:ę uroczyste przekazanie pułkowi pie* 
choty „Dzieci W arszaw y11 sprzętu woj 
skowego: 5 dział przeciwpancernych i 
3 ciężkich karabinów maszynowych z 
zaprzęgiem, zakupionych 2 funduszów 
zebranych wśród farmaceutów poi* 
skich-

Po przejęciu sprzętu odbyła się de­
filada oddziałów wojskowych, którą 
przyjął gen. Maciejowski. W śród n e* 
milknących okrzyków, wznoszonych 
przez zebraną publiczność na cześć 
Żołnierza polskiego i Armii, przema­
szerowały sprawnie oddziały pułku 
„Dzieci W arszaw y11.

HISTORYCZNY' POM NIK D A W ­
N EJ PO LSKIEJ FLO TY.

Puck, 19. 6. (PAT) Na molo wschodnim 
odbudowanego portu w Pucku postawiony 
został przez urząd morski z Gdyni orygi­
nalny pomnik z starego, wiekowego już po- 
lera portowego (kamienny słup do cumo­
wania statków), jaki wydobyty został przy 
odnawianiu portu puckiego z dna tej przy* 
stani.

Poler przedstawia wartość historyczną, 
gdyż jest widomym śladem po dawnym wo- 
jennyrr porcie Rzeczypospolitej. Na kamie­
niu umieszczono godło polskie z odpowied­
nim napisem. Wiek polera liczony jest na 
jakieś 300 lat z okresu kiedy powstawała 
pierwsza kaperska flota polska.

M A N E W R Y  N IEM IECK IE  
W  A LPA C H  TYRO LSKICH .

Wiedeń, 19. 6. ( P A P )  W  dniu wczo* 
rajszym rozpoczęły się manewry nie­
mieckich formacyj wojskowych w Al* 
pach Tyrolskich w obecności bawią­
cych obecnie w Rzeszy generałów hisz­
pańskich Solhaga, Yagua i Yałino oraz 
przedstawicieli armii włoskiej z gen. 
Battistj na czele.

SAM O LO TY HISZPAŃSKIE  
D LA  M EKSYKU.

M e x ico  C ity . 19. 6 . . ( P A T )  Dzień  
nik „Ultim as N oticias11 donosi, że 
dr N egrin postanowił scedow ać na 
rzecz rządu meksykańskiego 2 l  wuj 
skow ych sam olotów , zakupionych  
przez b. czerwony rząd hiszpański 
w Stanach Zjedn. Sam oloty te z po* 
w od u  trudności transportow ych  nie 
m ogły być na czas dostarczone do  
Hiszpanii i w obecnej chwili znajda  
ją się w porcie V era  Cruz.

ŚMIERĆ SŁYN N EG O  R ZEŹBIA ­
RZA-

Paryż, 19. 6. (PAT) Znakomity rzeźbiarz 
Jean Boucher, profesor Ecole National des 
B eaux Arts, twórca szeregu rzeźb i pomni* 
ków, jak pomnik gen. Gallieni i pomnik 
zwycięstwa pod Verdun. zmarł wczoraj w 
swym mieszkaniu w wieku lat 69.

W YBÓ R  P A T R IA R C H Y  RUM UN * 
SKIEGO.

Czemiowce, 19 6. ( P A T )  Agencja  
Rador podaje, iż kolegium wyborcze  
dla wyboru nowego patriarchy rumuń­
skiego zwołane zostanie do Bukaresz* 
tu na dzień 30 czerwca-

RAD O R D EM EN TU JE.
Bukareszt, 19. 6. ( P A T )  A g en cja  

R ad or kom unikuje: Jesteśm y u p o ­
ważnieni do jak najbardziej katego* 
rycznego zdementowania p ostaw io­
nych wszelkich pod staw  fantastycz* 
nych w iadom ości o rzekom ym  za* 
m achu terorystycznym  na członka  
rządu rumuńskiego.
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Przem ów ienie ministra Ulrycha
na z j e ź d z i e  d e le g a tó w  K .  P .  W .

t e a t r  w i e l k i .
Poniedziałek, 1S wiccz. „Subretka1'.
Wtorek, 20 wiecz. „Korsarz".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

k i n o t e a t r y . _
APOLLO Chorążczyzna /: „Za nawiasem 

^BA JKA  ul. Zielona: „Bitwa na Broad-

CASIN O  ul. Legionów 5: >,Ucieczka w
nieznane". .

CH IM ERA ul. Akademicka: „Mała miss
Broadway". . . .  ,

EM PIRŁ ul. Legionów 5: „W siatach mi-

EU RO PA  ul. Akademicka: „Zakochani
wrogowie" i „Kłopoty mai * pani . _

KO PERN IK uł. Kopernika: „Serca ulicz-

111 M A R YSIEN K A  pl. Smolki: „Znachor" i
„Prof. W ilczur". _

M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Student z Ux*

M UZA ul. Trzeciego M aja: „Zakochana
pani". _

PAŁACE ul. Legionów 0: „Dwaj męzo*
wie Dani Vicki‘ . .

PAX ul. Franciszkańska la : „strzelec z 
Bengali" oraz kolorowy dodatek. _

RA J pl. Mariacki: „Kurier carski . ,
RO XY  ul. Kętrzyńskiego 56: „Córka

Szanghaju". _ .
STY LO W Y  ul. Szaszkiewieza 5: „WiaS- .

czyni" i rewia. ,
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszewicza: „Pepe ie 1

Mokko" oraz „Borneo".
XON pasaż Mtkolascha: „Za zasłoną

(polski film) i „Ludzie a zaułka .

-  POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
KOMFDII „SUBRETKA". W poniedziałek 
19 bm. o 18-tej po cenach znacznie zmżo* 
nych w Teatrze W. arcy wesoła komedia 
francuska, cieszącą się wciąż olbrzymim po­
wodzeniem „Subretka" w doskonalej obsa­
dzie i  pp:; I. brenoczy, N. Karasińską, J.
I nwa i M. Węgrzynem w rolach głów. 
ny ch .' Reżyseria St. Daczyńskiego

-  p r : z a s t a w i e n i a  „k o r s a r z a 1 
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h . We wtorek
i w środę w Teatrze W . o 20-tej komedia M. 
Achardą „Korsarz" w reżyserii i inscenizacji 
L. Schillera. W  rolach głównych PP-: Wł. 
Krasnowiecki N. Karasińska, R. Hierowski,
L Machalski, J . Staszewski M. Węgrzyn, J.
J  Leliwa, T. Woźniak, P. Połoński, T . Suro­
wa, G. Óranowska i in. Od wtorku dn. 20 
bm. ceny biletów na przedstawienia „Kor­
sarza" zniżone.

BA LET PARNELLA, na którego 
czele znajdują się najlepsi tancerze polscy 
przyieżdża do Lwowa i wystąpi gościnnie 
w Teatrze W. w zupełnie nowym, klasycz­
nym repertuarze. Wykwintne toalety i ory­
ginalne kostiumy przyczynią się do uświet* 
nienia wieczorów.

-  7M 2K I NA W Y STĘPY  BALETU 
PARNELLA. Kupony abonamentowe, sto­
warzyszeniowe i indywidualne uprawniają 
do nabycia biletów wstępu na występy B a­
letu Parnella (dn. 22, 23 i 24 bm.) w Te­
atrze W. w cenie zniżonej według cennika 
nr. II.

KOMUt IKATY.
-  ZM IANY PROGRA M O W E Ponie­

działek. 19 bm.: 16.10 Reportaż z otwarcia 
Zjazdu Sto w. Elektryków Polskich i W y­
stawy Elektro.Mechanicznej w Katowicach 
— wygłosi R. Romanowicz. — 19.30 „Przy 
wieczerzy" — gra orkiestra Kozgł. W ileń­
skiej pod dyr. Szczepańskiego. — 20.15 Po­
gadanka.

-  LICEUM  GO SPOD A RCZE. W  ro­
ku szkolnym 1939/40 będzie uruchomione 
przy Państw. Szkole Zawodowej Żeńskiej 
we Lwowie, Gen. Rozwadowskiego 8 — 
24etnie Państw. Liceum Gospodarcze. B liż­
szych informacyj udziela Sekretariat Szkoły. 
Wpisy odbędą się w dniach 19, 20 i 21 
czerwca od 9—14-tej.

-  W PISY  N A STU D IU M  PRA CY 
SPO ŁECZN EJ we Lwowie, ul. Gen. Roz­
wadowskiego 10 od 1—25 czerwca br. Zgło­
szenia między 17—20.

-  POW SZECH N E K U R SY  RY SU N - 
KO W O -M A LA RSKIE od 3. VII. do 6. VIII. 
br. przeznaczone są dla wszystkich (nie ko­
niecznie specjalnie uzdolnionych), a przede 
wszystkim dla nauczycieli szkół ogólno­
kształcących. Kwater i utrzymania dostar­
czy na szczególnie dogodnych warunkach 
pelnokomfortowy Il-gi Dom Techników we 
Lwowie. Szczegółowe prospekty wysyła na 
żądanie kierownictwo kursu, prof. Włady­
sław Loth. Lwów ul. Nabielaka 22, II. p.

EK SPLO ZJA  BO M BY  
W  PRA SK IEJ K A W IA R N I.

Praga, 19_ 6. (P A T )  Niemieckie Biu* 
ro  Informacyjne donosi, że ub. nocy 
nastąpiła eksplozja bomby w uczęsz* 
czanej przez Żydów  kawiarni „R v a“ 
w starej dzielnicy Pragi. Urządzenie  
wewnętrzne kawiarni zostało zniszczo* 
ne. 4 osoby odniosło c :ężkie a 15 osób 
lżejsze rany. Policja wszczęła docho­
dzenia.

Warszawa, 19. 6. (P A T )  N a IV wal­
nym zjeździe delegatów Kolejowego  
Przysposobienia Wojskowego min. 
Ulrych wygłosił przemówienie, w któ* 
rym m- in. powiedz ał:

Temat, który w dniu dzisiejszym in­
teresuje wszystkich Polaków, jest je­
den i ten sam w  całej Polsce; gdyby  
przyjść m’ały wielkie zmagania wojom 
ne, to co należy uczynić, na jakie zdo* 
być się wysiłki, aby osiągnąć zwycię­
stw o? Ten temat zwycięstwa jest to 
najgłębszy, naj stotniejszy temat, k tó­
ry interesuje nas wszystkich, cały nasz 
naród. Albowiem jest rzeczą jasną, że 
chodzi tu nie tylko o los naszego po* 
kolenia, lecz gdyby przyszły zmagania 
wojenne, to ogarną one swoim zarię* 
giem wszystkie następne pokolenia na* 
szego narodu.

W o j n a  w ym aga o wiele większe*

go wysiłku, niż pokój.  W o jn a ,  to  
wielka próba siły i zwartości państ­
wa. I dlatego dopiero w  czasie woj* 
ny składają swój egzamin te wszyst  
kie czynniki, od których zależy po* 
tęga państwa i jego zw ycięstwo w 
wojnie. D opiero  w  czasie w ojny mo  
żerny naprawdę poznać, jaka jest  
istotna w artość zarówno samei or* 
ganizacji narodu, jak i jego sił zbrój 
nych, jego siły gospodarczej, jego 
zasobów  społecznńch i militarnych.

I dlatego gdybyście sie mnie za­
pytali, na co patrzę dzisiaj z najwięk  
szą troska —  to odpowiedziałbym ,  
że patrzę na to, w  jakim stopniu bę* 
dziemy ściśli i dokładni w w y k o n a­
niu sw ego zadania. I to  zarów no mv  
w kolejnictwie, jak i w szyscy  inni 
w pozostałych dziedzinach życia.

Nin. Beck członkiem honorowym K .P .W .
Warszawa, 19. 6. (P A T )  W  niedzie* 

lę obradował w Warszawie IV walny 
zjazd delegatów Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego, na który przy­
było 200 delegatów ze wszystkich wię 
kszych środow sk kolejowych z całego 
kraju.

Zjazd na wniosek Zarządu Główne* 
go uchwalił prosić P. Ministra Spraw 
Zagranicznych Józefa Becka o P rzyję* 
cie członkostwa honorowego K PW .  
Dotychczas przyjęciem członkostwa 
honorowego organizację K P W  zaszczy 
cii: P- Prezydent R P. Ignacy Mościc­
ki i Naczelny W ódz Marszałek Śmi- 
gły*Rydz. W  czasie uchwalenia tego

wniosku zjazd manifestował gorąco na 
cześć sternika polskiej poi tyki zagra* 
nicznei.

Przewodniczący odczytał nadesłany 
przez min. J. Becka list do Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego treści 
następującej:

„Powiadom ony o zaszczycie, jaki 
spotkał mnie w dniu dzisiejszym przez 
nadan e mi członkostwa honorowego  
Kolejowego Przysposobienia Wojsko*  
wego, nie będąc w możności z przy­
czyn ode mnie niezależnych przybyć 
osobiście na walny zjazd, chcę na tej 
drodze podziękować za tak cenne wy* 
różnienie".

Dowódca estońskiej straży granicznej
o polskim Korpusie Ochrony Pogranicza.

Warszawa, 19. 6. (P A T )  General 
Kuryits, dowódca estońskiej straży 
granicznej, który bawił przez kilka dni 
z oficjalną wizytą u dowódcy Korpusu 
Ochrony Pogranicza, udzielił przed 
swoim wyjazd em z Polski wywiadu 
korespondentowi Polskiej Agencji Te* 
legraficznej, w którym m. in- powie­
dział:

„Wybierając się do Polski na uprzej 
me zaproszenie Dowódcy Korpusu O-  
chrony Pogranicza, Pana Generała Kru 
szewskiego, pragnąiem z jednej strony 
zapoznać się z organizacją i z metoda­
mi prac KOP-u i z drugiej strony przy* 
czynić się do pogłębienia uczuć przy* 
jaźni, istniejących już dziś tradycyjnie 
m ’ędzy obustronnymi czynnikami o* 
brony narodowej naszych krajów.

Te kilka dni tak mile i pożytecznie 
spędzone wśród mych polskich ko* 
lęgów pozostawią we mnie niezatarte 
wspomnienie.

Podczas tego krótkiego czasu zdo­
byłem mocne przekonanie, iż jednost* 
ki KOP*u, świetnie przygotowane do 
ich ciężkich zadań, wspaniale uzbrojo­
ne i kierowane przez Swych światłych 
gdyby Naród polski byl zmuszony do 
obrony swych życiowych interesów, 
dowódców, są pełne gotowości dc- 
dzielnej obrony nienaruszalności gra­
nic swego kraju.

N a wstępie zaraz uderzyła mnie 
wspaniała postawa żołnierzy i podofi­
cerów KOP-u. Następnie, gdy zwie* 
dzałem szkoły podoficerskie i gdv asy* 
stowałem przy ćwiczeniach jednostek 
KOP*u, miałem możność przekonania 
się o wysokim rozwoju ducha wojsko­
wego w tych jednostkach, co sprawiło 
na mnie specjalnie dodatnie wrażenie.

Pomimo ograniczonego czasu mego 
pobytu w Polsce skorzystałem z u- 
przejmie zaofiarowanej mi przez Pana 
Generała Kruszewskiego sposobności 
gruntownego zgłębienia metod pracy  
jednostek KOP*u. Wyniki tych moich 
studiów zapoznawczych dały mi duże 
zadowolenie- Z  prawdziwą przyjem* 
nością mogę też stwierzić, iż metody 
te są zbliżone do metod pracy u nas 
w Estonii.

Rozporządzając dla ochrony pogra­
nicza taką organizacją, jaką jest KOP,  
Polska zapewniła sobie przyspieszone

tempo rozwoju w czasie pokoju i moż* 
ność przygotowania się na wypadek,

Opuszczając Polskę, gdzie umie 
przyjmowano prawdziwie po p^zyja* 
cielsku, pragnę wyrazić żywe słowa 
podzięki P. Premierowi Gen. Słasvoj* 
Skladkowskiemu, P. Ministrowi Spraw 
Wojskowych Gen. Kasprzyckiemu, 
Dowódcy KOP*u P. Gen. Kruszew­
skiemu, P. Wiceministrowi Spraw W e ­
wnętrznych Nakonieczmkow*Klukow*  
skiemu i tym wszystkim, którzy mój 
pobyt w Polsce uczynili tak miłym i 
pożytecznym."

Przed opuszczeniem granic naszego 
Państwa p- gen. K u rv ts  nadesłał na 
ręce d cy KOP*u gen. Kruszewskiego 
depeszę, która brzmi:

„Opuszczając granice Polski, pragnę 
jeszcze raz podziękować Panu Gene* 
ralowi za miłe przyjęcie, którego do­
znałem, i wyrazić przekonań e, które 
wywożę, że pod Jego światłym do­
wództwem KO P jest świetnie przy* 
sposobiony do zapewnienia skutecznej 
obrony nienaruszalności gran'c Pol­
ski. ( — ) Generał Kurvits.“

K O O R D YN A C JA  PR A C Y  SPOJ.E* 
C Z N E J PR Z EZ  LIG Ę M ORSKĄ  

I K O LO N IA LN Ą .

W a rszawa. 19. 6. (PA T ). Dnia 18 
czerwca br. odbyło się pierwsze kon* 
stytucyjne zebranie Rady Głównej Li* 
gi Morskiej i Kolonialnej, obranej na 
VIII walnym zjeździe delegatów L. 
M .K .

Rada Główna LM K. uchwaliła sze* 
reg wniosków, dotyczących przy* 
szłych prac nowowybranego Zarządu, 
m. in. uchwaliła wniosek o następują­
cej treści;

„Rada Główna Ligi Morskiej i Ko* 
lonialnej uznając, że dzisiaj wszystkie 
organizacje społeczne, bez względu na  
cele, którym służą, winny bezpośred* 
nio współdziałać z czynnikami pań* 
stwowymi w pracy na rzecz pogotowia  
zbrojnego — moralnego i materialne­
go — poleca Zarządowi Głównemu  
podjąć inicjatywę celem zorganizowa* 
nia j skoordynowania tych prac".

.W YC H O W A N K I SS U R SZU LA - 
NEK U FU N D O W A Ł Y  SAM OLOT  

SA N ITA R N Y.

Kraków. 19. 6. (P A T ).  Dnia 18 bm. 
odbyła się w Krakowie podniosła uro* 
czystość poświęcenia i przekazan a dla 
armii samolotu sanitarnego „Św. U r ­
szula" przez byle i obecne wychowań* 
ki 13 zakładów naukowo-wychowaw* 
czych SS. Urszulanek, Kola rodziciel* 
sk ’e, Rady pedagogiczne j klasztory.

Uroczystość rozpoczęła się w godzi* 
nach rannych uroczystą Mszą św., od* 
.prawioną w asystencji duchowieństwa 
przez Ks. Metropolitę krakowskiego, 
dra Adama Stefana Sapiehę.

Po nabożeństwie uformował się z 
W awelu pochód młodzieży, który  
przy dźwiękach orkiestr ulicami mia­
sta udał się na Wielkie Błonia Kra* 
kowskie. Tutaj, obok pamiątkowego 
kamienia Legionów, pośród masztów  
zdobnych we flagi o barwach narodo* 
wych, umieszczono nowoczesny samo* 
lot sanitarny R. W .  D. 13 „Św. Ur*  
szula11.

N a zakończenie uroczystości odbyła  
s ę na Błoniach Krakowskich piękna 
defilada młodzieży szkół urszulań* 
skich, które z pocztami i delegacjami 
wszystkich szkół urszulańskich z całej 
Rzeczypospolitej przedefilowały przed  
dowódcą Korpusu

POŚM IERTNA W ĘD R Ó W K A  
DŻINGIS C H A N A  T W Ó R C Y  

IM PERIU M  M ONGOLSKIEGO.

Londyn, 19. 6. (P A T )  Rząd M on­
golii wewnętrznej postanowił przeg­
nieść prochy założyć ela imperium 
mongolskiego Dzingis Chana w bez­
pieczne miejsce, ponieważ działania 
wojenne Japończyków na pograniczu 
Ch n północnych zagrażają miastu, 
gdzie znajdują się szczątki wielkiego 
wodza Mongołów.

Prochy Dzingis Chana przewinione  
zostaną w głąb Chin połudn owo-za* 
chodnich, gdzie, jak przypuszcza rząd 
mongolski, nie dotrze żołnierz japoń* 
ski. Przewiezienie szczątków Dz ngis 
Chana odbywa się z wielką uroczysto­
ścią. Prochy Dzingis Chana umieszczo 
no na prymitywnym wozie mongol­
skim, pokrytym złocistą tkaniną. Es* 
kortę honorową tworzy kilka tysięcy  
jeźdźców mongolskich, za którymi 
ciągnie sznur wozów taborowych. Ka* 
rawana wkroczyła już na obszar pro* 
wincji chińskiej Szansi.

Ludność zarówno mongolska jak i 
chińska oddaje hołd prochom wielkie­
go wodza Mongołów.

SPA LIŁA  SIĘ H ISTO R YC ZN A  
SYN A G O G A .

Haifa, 19. 6. (PAT) W  ciągu nocy z sobo* 
ty na niedzielę pożar strawi! historyczną 
synagogę w Tyberiadzie. Przyczyną pożara 
byl prawdopodobnie brak doglądu ze stro­
ny dozorcy.

Pregram radiowy.
WTOREK, 20 CZERWCA

Godz, 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny.
— 7.15 Płyty. — 7.30 Koncert Orkiestry 
Marynarki W oj. — 8.00 Audycja dla szkół.
— 8.10 Płyty. — 8.15 „Wieczna malkon-
tentka" w oprać. W. Budzyńskiego i O. 
W róbkwskiej-Ustupskiej. — 11.30 Audycja 
dla poborowych. — 11.57 Sygnał czasu i
hejnał. — 12.03 Audycja południowa. —
13.00 Lw. Muzyka z płyt. — 13-40 Lw. Kon­
cert życzeń. — 13.45 Lw. Wiad. gospod. i 
Wiad. bieżące z miasta i prowincji. — 14.45 
„Kajakiem po naszych rzekach i jeziorach"
— M. Wańkowiczówny. — 15.00 Lw. Kon­
cert popularny orkiestry Seredyńskiego. — 
15.45 Wiad. gospod. — 15.50 Aktualności 
finans.-gospod. — 16.00 Dziennik popołudn.
— 16.10 Pogadanka aktualna. — 16.20 Rec. 
śpiew. M. Zabejdy—Sumickiego. — 16.45
„Kronika literacka" — St. Rogoż. — 17.00 
Lw. „O przynależności Prus Wschodn. do 
Polski" — mgr. A. Osuchowski. — 17.10
Lw. „Finlandia" — audycja słowno-muz. w 
oprać. M. Kobieluszówny. — 17-45 Lw.
„Skrzynka techniczna" — W . Korecki. —
18.00 Płyty. — 19.00 Audycja dla robotni­
ków. — 19.30 „Przy wieczerzy" — koncert.
— 20.25 Lw. „Zdobycze nauki przyczyniają 
się do podniesienia hodowli zwierząt" — 
mgr. A. Martyniak. — 20.35 Lw. Wiad.
sport, lokalne. — 20.40 Dziennik wieczor­
ny, Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz pro­
gram na jutro. — 21.00 III. koncert symfo­
niczny z Wawelu. — W  przerwie; „Dyplo­
matyczne przygotowania Wielkiej W ojny"
— prof. J. Dąbrowski. — 23.25 Dziennik 
wieczorny, Komun, meteor.



„G A Z E T A  L W O W SK A '* Nr- 136, w torek 20 czerwca 1939 r. 3

Podpisanie um ow y o w spółpracy
m ło d zie żo w e j p o ls k o -r u m u ń s k ie j.

W a rs z a w a ,  19. 6. ( P A T )  W cz o ra j  
«b ?o d z .  30 rano delegacja rumuń- 
skiei organizacji młodzieżowej ,,Stra 
ja Tar:i ' '  z p. min. Sidorovici na cze* 
le r lo i f ia  wieniec o barw ach rumuik  
skich oa grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

Podczas uroczystości tej byl obec  
nvm am basador rumuński p. Franas  
sovici. dyrektor Państwrowego Urzę  
du W r  i P W  gen. bryg. Sawicki z 
oficerami z P U W F ,  kurator O kręgu  
Szkolnego warszawskiego p. A m b ro  
ziewicz, w ładze: Zw iązku H arcers-
twa Polskiego, Zw iązku Strzeleckie­
go, Zw iązku M łodej Polski, Straży  
Przedniej, Przysposobienia W o j s k o  
wego Kobiet i in.

Z  placu Marszalka Piłsudskiego  
goście rumuńscy udali się do parku  
Sobieskiego, gdzie na stadionie od- ] 
b\ly sie r c k a z v  zuchów i orląt Z w . j 
Strzeleckiego. Specjalnie efektownie j

udział am basador rumuński Franaso  
vici. Po  zwiedzeniu Belwederu g o ­
ście rumuńscy udali się na śniadanie, 
w ydane przez dyrektora P L :\\” F  i 
P\\v gen. Sawickiego.

W  godzinach wieczornych geście  
rumuńscy odjechali do Gdyni.

Antypolska propaganda prasy
niem ieckiej.

Berlin. 19. 6. (PA T). Wystąpienie  
min. Goebbelsa w Gdańsku stanowi 
jedyny temat dnia prasy niemieckiej, 
starającej się dowieść, że wczorajsza 
manifestacja ludności gdańskiej miała 
charakter spontaniczny.

Gdańsk — twierdzą w tytułach

■wypadło w idowisko pt. „Zw ycięst­
wo pod Grunwaldem*', odtw orzone  
przez drużyny Zuchów .

Bezpośrednio po pokazach w par* 
ku Sobieskiego min. Sidorovici przv  
był z tow arzyszącym i mu osobami  
na stadion w ojska polskiego, gdzie 
odbyły sie pokazy gimnastyczne mło  
dzieży szkolnej. Z  chwilą ukazania  
sie w loży honorow ej ministra, or-  
kiestra odegrała hymn rumuński, a 
zgrom adzona młodzież wzniosła o * 
krzyk r.a cześć zaprzyjaźnionego na 
rodu rumuńskiego. Pow itał gości rus 
muńskich kurator Okręgu Szkolne* 
go warszawskiego Ambroziewicz.  
P o  przemówieniu kuratora rozpoczę  
lv sie •okazy  gimnastyczne oraz ma  
lowniote tańce regionalne, po zakoń  
cieniu których przemówił min. Si­
dorów  ci. pozdraw iając młodzież poi  
ska oraz dziekuiac za doskonale  
przygotow ane i piękne pokazy. Prze  
mówienie swe zakończy! minister 
S id o rcv ; ci okrzykiem „Niech żvie 
P o ls k a '1. W reszcie  odbvła sie defi- 
lada Z u chów , O rląt Z . S. oraz młe-  
dzieży szkolnej.

O  gedz, 12 nastąpiło w P ań stw o ­
w ym  U rredzie W F  i P W  uroczyste  
p o d riss H e  um ow y o w spółpracy  
młodzieżowej polsko-rumuńskiej.  
Um aM e -e podpisali: min. Sidorov : - 
ci oraz dyrektor Państw ow ego U*  
rzędu W F  i P W  gen. bryg. K . Sa­
wicki. ? c  podpisaniu um ow y goście  
rum uńscy zostali udekorowani przez 
gen. Sawickiego honorow ym i ko* 
mendanckimi odznakami P W .

Z  kolei delegacja rumuńska z ł e  
żyła ^ jeniec na stopniach Belw e­
deru.

W  uroczystości tei wziął również

Przem ów ienie
na p rze d s ta w ie n iu  w
Gdańsk. 19. 6. (PAT). Przy wjeździe 

i wyjeździe dr Goebbelsa witała i że­
gnała bardzo nieliczna ludność, usta­
wiona na chodnikach, ponieważ poli­
cja i sztafety ochronne zamykały za­
równo w czasie przejazdu jak i wyjaz­
du z Gdańska wszelki ruch kołowy i 
pieszy. Nastrój ludności był dość obo­
jętny.

Gdańsk. 19. ó. (PA T ). N a  wczoraj­
szym zebraniu, odbytym w ramach 
t. zw. Tygodnia Kultury niemieckiej, 
witał min. Goebbelsa w teatrze m ;ej- 
skim Gauleiter Forster, stwierdzając 
m. in., że przyjazd min. Goebbelsa do 
Gdańska bardziej niż kiedykolwiek 
podkreśla nierozerwalną łączność
Gdańska z Rzeszą.

Następnie zabrał głos min. G oeb­
bels, który po stwierdzeniu, że oder­
wany od Rzeszy Gdańsk stał się za­
gadnieniem międzynarodowym, za­
znaczył, że nie pragnie rozwodzić się 
długo nad niemieckim charakterem
Gdańska, czemu nawet kontrahenci

min. Goebbelsa
g dań skim  t e a t r z e  m .
nie zaprzeczają. Dla Gdańska nie są 
miarodajne względy polityczne lub 
gospodarcze, lecz jedynie kulturalne, 
które ujawniły się w stanowczej woli 
powrotu do Rzeszy. Granice politycz­
ne mogą się zmieniać, jednak niezmien 
ne są granice rasy, języka i krwi. W  
Gdańsku posługują się tym samym ję­
zykiem niemeickim, jak i w innych mia 
stach niemieckich. Gdańsk położony 
jest wprawdzie po tamtej stronie gra­
nicy politycznej, należy jednak do nie­
mieckiej przestrzeni narodowej, obej­
mującej wszystkie ziemie, gdzie znaj­
dują się Niemcy. Argumenty gospodar 
cze przeciwn ków posiadają znaczenie 
podrzędne.

Gdańsk stanowi nie kulturalny, lub 
rasowy objekt sporu, lecz objekt spo­
ru politycznego w rozgrywce między 
mocarstwami europejskimi.

Myślą przewodnią dalszych wywo­
dów stanowiła teza, że Niemcy stoją 
na czele wszystkich dziedzin kultural­
nych i nikt ich nigdy nie wyprzedzi.

Głosy prasy
o p rze m ó w ie n iu

Paryż. 19. 6. (PA T). Gwałtowne prze 
mówienie Goebbelsa w Gdańsku spot 
kało się z powszechną dezaprobatą ca­
łej prasy paryskiej.

„Le Temps“ w artykule wstępnym 
p.t „Minister Goebbels w Gdańsku"  
pbze, iż minął już czas, kiedy kanclerz 
Hitler z zadowoleniem wskazywał, że 
Gdańsk przestał być newralgicznym 
punktem Europy. Dotychczas zdawała 
się pozostawać jeszcze droga do roko­
wań między Polską a Niemcami. Sy­
tuacja jednak jest inna z chwilą, kiedy 
jeden z głównych ministrów Rzeszy u- 
daje się do Gdańska, by publicznie 
podtrzymać tezę skrajnych elementów 
partii nar.-socjalistycznej w Gdańsku.

Nikt nigdy nie przeszkadzał niemiec­
kiej większości w Gdańsku rządzić się 
jak chce, Gdańsk jednak ma ustrój 
sepcjałny, ujęty w statut, zagwaranto­
wany przez traktaty i uwzględn:ający 
ineresy wszystkich stron. Dziennik

francuskiej
m in . Goebbelsa.
podtrzymuje dalej argumenty Polski w 
sprawie Gdańska, oświadczając, iż mi­
styka narodowo-socj. może wiele doko  
nać, nie może jednak zmienić geogra­
fii. Zwykłe przyłączenie Gdańska do  
Rzeszy oznaczałoby dla Polski odcię­
cie od morza. Dla W olnego Miasta 
zaś ruinę. Interesy polskie i niemiec­
kie w Gdańsku dadzą się pogodzić, 
czego dowodem jest doświadczenie o- 
statnich kilku lat.

Berliński korespondent „Le Juur-  
Echo de Paris** pisze, że min. Goebbels 
nie uchylił się przez żadnymi środka­
mi, by rozgrzać temperaturę politycz­
ną w Gdańsku.

„Epoque“ pisze, iż tylko utrzymując 
w dalszym ciągu swoje zdecydowane  
stanowisko, Polska i mocarstwa soli­
darne z n ą uniemożliwia Rzeszy po­
stawienie znowu świata przed faktem 
dokonanym.

dzienniki berlińskie — wypowiedział  
swą wolę.

„Voelkischer Beobachter", wypow a 
dając się za przyłączeniem Gdańska  
do Rzeszy, dowodzi na wstępie, że 
stan obecny byłby jeszcze do zniesie­
nia, gdyby wyznaczony przez Wersal  
kurator Gdańska spełniał należycie 
swój mandat. Tymczasem kurator ten 
stworzył prowokacyjny port-Gdynię, 
szkodzący interesom gospodarczym  
Gdańska. Nic też dziwnego, iż w wa­
runkach tych Gdańszczanie znosili ta ­
kie rozwiązanie sprawy tylko z pomru 
kiem, domagając się powrotu do Rze­
szy.

„Der M ontag" na marginesie sobot­
niego przemówienia min. Goebbelsa w  
Gdańsku zamieszcza widocznie inspi­
rowane w yw ody swego współpracow­
nika dyplomatycznego, który stara się 
rozwinąć tezę, że manifestacja ta była  
spontanicznym plebiscytem. Poza  
tym prasa niemiecka zestawiając echa 
mowy min. Goebbelsa w prasie zagra­
nicznej w depeszach z W arszaw y za­
rzuca Polsce, że odgrywa ona rolę nie­
wzruszonej.

Paryż. 19. 6. (P A T ).  Berliński kore­
spondent Havasa w następujący spo­
sób charakteryzuje efekty demonstra­
cji gdańskiej:

Manifestacja „spontaniczna**, zorga­
nizowana w Gdańsku na cześć min. 
Goebbelsa umożliwiła mu wygłoszenie 
przemówienia, które mimo swego po­
zoru i inspiracji należy uważać za sta­
rannie przygotowane. Dwa dni temu  
ogłoszono, że min. Goebbels nie bę­
dzie mówił przy tej okazji, aby zacho­
wać charakter „spontaniczny*' manife­
stacji.

Przemówienie min. Goebbelsa, zamy  
kające tydzień kulturalny w Gdańsku,  
nie przyniosło żadnego nowego ele­
mentu w dyskusji na temat Gdańska.  
Głównym punktem demonstracji gdań  
skiej były jednak bezwątpienia słowa, 
wypowiedziane w sobotę wieczorem  
przez min. Goebbelsa z balkonu Ope­
ry Gdańskiej. Min. Goebbels przedsta  
wił problem Gdańska tak, jak pojmu­
je go Berlin.

Należy zanotować — pisze korespon  
dent —  iż w tym okresie naprężenia 
przez jaki przechodzi Gdańsk, ze stro­
ny Polski nic nie było przedsięwzięte 
takiego, co mogłoby ograniczyć swobo  
dę działalności politycznej, czy też kul 
turalnej Gdańska, która mogła odda­
wać się bez przeszkód wszelkim mani­
festacjom.

Pamiętaj codziennie o FON
Z TEA TRU  W IELKIEGO .

K O R S A R Z .
SZ TU K A  M ARCELA A C H A RD A  W  PR ZEK ŁA D Z IE Z O FII JA C H IM EC K IEJ RE­

Ż YSER IA  LEO N A SCH ILLERA, D E K O R A C JE  ST. C E G IE L SK IE G O .'
Sztuka z zakresu peryferiów psychologii. 

Idzie tu : psychikę aktorów i  granice ich 
udawania estetycznego (jeśli tak określimy 
grę aktorską), a codziennego życia. Problem 
sam w sobie niezmiernie ciekawy, cóż kiedy 
autor przeniósł go na teren — studia kine­
matograficznego. To komplikuje sprawę.

Aktor jest ten sam w teatrze, w kinie i 
przed mikrofonem radia Różnice występują 
tylko w zasięgu jego tworzenia. Teatr absor­
buje aktora pełnego, w całokształcie jego 
możliwości i inwencji. Aktorstwo radiowe 
określić można jako cząstkowe — ograni­
czone dc elementu głosowego. Aktorstwo 
kinowe jest również cząstkowe, bardziej o- 
graniclone nawet niż w radio, podległe twar 
ds m rozgraniczeniom realizatorskim, pozba­
wione ciągłości i jednolitości, rozbite na 
fragmenty ujęć i powiedzeń. Aktor kinowy 
musi być pczatem w grze swej — integral­
ny. Nie rr.a przed sobą ani publiczności ani 
nawet czujnego ucha mikrofonu. Dlatego 
też gra aktorska w kinie jest specjalnie tru­
dnym zam erzeniem twórczym — i w prak­
tyce rue bywa wykorzystywana w pełni 
swych możliwości. Atmosfera atelier jest 
bowiem tego rodzaju, że nie sprzyja sku­
pieniu wewnętrznemu aktora, podsyca zaś 
tylko jego niecierpliwość i zdenerwowanie.

Para aktorów kinowych: Frank 0 ‘Hara 
i Gorgie Swance przejmują się granymi 
przez siebie rolami dwojga korsarskich ko­
chanków z X V III. w.: Kida Jacksona i E- 
wangeiir.y. Przejmują się tak dalece, że za­
czynają s:ę uważać za ich powtórne wciele­
nie. Psychoza ta ogarnia ich tak silnie, że 
z trudem tylko wydobywają się z koszmaru 
metampsychicznego.

Problem ten jest o tyle konkretny, że 
istnieje rzeczywiście w tworzenia aktorskim 
życiowa granica między wiarą w odtwarza­
ną fikcję i rozsądkowym opanowaniem tech­
niki udawania czyli gry aktorskioj. Walk3 
toczy się między wiarą a techniką i z walki 
tej lęgną się przeróżne konflikty sięgające 
aż w osobiste życie aktora. Możliwe to jest 
wszakże w teatrze — może także w radio — 
gdzie aktor z odtwarzaną przez siebie po­
stacią obcuje przez dłuższy okres czasu pod 
czas prób i przedstawienia. Kino nie wiele 
zna takich konfliktów. Wypadek opisany w 
powieści Rene Claira: „Adams" jest odoso­
bniony, a przeciętny aktor kinowy bardziej 
sobie ceni swoje sprawy prywatne (patrz: 
powieść Vicki Baum: „Życie bez tajemnic") 
niż to. co, gdzie i kiedy gra. Przestępując 
progi atelier filmowego aktor robi się chci­
wy, zarozumiały i drażliwy.

Problem sztuki Acharda przecenia sku­
pienie wewnętrzne aktora kinowego. Tekst 
ma jednak tak subtelnie skonstruowany, że 
pozwala się interpretować dwojako. Bo mo­
żna i tak przypuścić, że Gorgia i Frank — 
pchnięci dziwnym zbiegiem zdarzeń i na­
strojów — podświadomie inscenizują swój 
romans — nie pod wpływem wstrząsu we­
wnętrznego, ale za kanonem egzotyki oby­
czajów reklamowych. Tych dwoje młodych 
kabotynów nie potrafi się już kochać po pro 
stu. Pragną tego może gdzieś w głębi du­
cha, ale adoracja bandy Kassbergów, kadzi­
dło artykułów reklamowych i sterty listów 
każą im każdy gest, każdy krok stylizować 
i inscenizować. Dlatego też sprawę miłości 
dwojga aktorów można było potraktować

ironicznie albo na smutno. Nie należy je j 
chyba traktować serio.

„Korsarz" zawiera trzy godne uwagi spra* 
wy. O jednej była już mowa; to jakby od­
rodzony z za grobu romans Kida-Franka i 
Gorgii-Ewangeliny. Są jeszcze dwie sprawy: 
satyra na środowisko filmowe i  sprawą poe­
zji w kinie. Satyra na kinowy świat czasów 
nakreślona została kilku dosadnymi rysami. 
Aferzysta — producent B . W . Ley i sfora 
jego asystentów — to wszystko postaci z 
najprawdziwszego zdarzenia. W  tym miej­
scu sztuka Acharda nie przesadziła ani na 
centymetr. Możnaby powiedzieć, że to nie 
satyra na stosunki filmowe, ale — reportaż. 
Wszystko, co ostrego o kinie pisali Morand, 
Marczyński, Rudnicki — wszystkiego tego 
jeszcze za mało.

Ale co jest w kinie poezją? Dyskutują o 
tym dwaj młodzi scenarzyści: Caldwell i
Rickard; dyskutują bez rezultatu. Z  toku 
sztuki wynika, że piękno kryje w sobie tyl­
ko sam pierwowzór scenariusza: autentyk
historyczny dotyczfący Kida Jacksona i jego 
miłości. Gdzieś u podstaw kina tkwi jakieś 
piękno i jakaś wzniosłość. Jakaś poezja. Ale 
poezja ta przechodzi przez różne procesy 
filtracyjne. Do czyich-że się rąk dostaje? 
Scenarzyści? — dbający o swą kieszeń ule­
gli głupcy; producent? — aferzysta, a po- 
zatem człowiek bez kultury; aktor? — na­
dęty pyszałek. Kto tworzy więc poezję ki­
na? Pytanie to musiał zadawać sobie pisarz 
francuski Achardi. gdy po doświadczeniach 
swej współpracy z rekinami kinowymi napi­
sał o nich sztukę pt. „Korsarz". Sztukę tę 
opatrzeć można mottem z „N ieboskiej": 
„Przez ciebie płynie strumień piękności, ale 
ty nie jesteś pięknością". I celowo może 
Achard nie umieścił w swej sztuce postaci 
realizatora, musiałby bowiem postać tę wy­
posażyć w argumenty odpowiedzialności za 
wszystko, co się w Tamach tzw. produkcji 
filmowej dzieje wbrew pięknu i wbrew zdro

wemu sensowi. .Musisz być przygotowany 
na wszystko" — przestrzega jeden, scenarzy­
sta drugiego i bodajże to są właśnie najroz­
sądniejsze słowa sztuki.

Inscenizacja „Korsarza" była potraktowa­
na zbyt teatralnie. Nie oddawała wewnętrz­
nego charakteru ośrodka filmowego — bar­
dziej tymczasowego, nieporządmego i za­
śmieconego. Dekoracje Cegielskiego mogły 
dokładniej oddać ażurowość konstrukcji że­
laznej w atelier i żałosną, tandetną nawet, 
fragmentaryczność dekoracji kinowej. Reży­
seria mogła posłużyć się kinową metodą 
podkreślania fragmentu pola widzenia. Ale 
rękę mistrza poznać w formatach scen kor­
sarskich. w opadaniu i wznoszeniu się na­
pięć grania aktorskiego. (Użyłem słowa 
, grania",, bo przedmiotem -.Korsarza* jest 
proces tworzenia aktorskiego). I w tychże 
momentach przechodzenia z gry do uśmie* 
chu i grymasu porozumiewawczo - cwania- 
ckiego najlepszy byl Krasnowiecki. Dosko­
nale oddawał aktorskie stawanie się kimś 
innym. To subtelne oieniowanie prawdy i 
udania było przewodnią i jego gry (w roli 
Franka-Kida) i Niny Karasińskiej (Gorgia- 
Fwangelina), która grała tu na pełnym od­
dechu typologicznym. Machalski, Surowa i 
Wilczkowski stworzyli doskonały aktorski 
trójglos satyryczny. Epizodycznie bardzo 
dobrą kreację jednookiego Knistobala stwo­
rzył Staszewski senior. Leliwa — jeśli się 
tak można wyrazić — stąpał po huraganie 
śmiechu.

„Korsarz" Acharda nie jest sztuką demas­
katorską. Próbuje psychologizować. Ale nie 
idzie tu wcale o psychologię taką czy owa­
ką. „Korsarz" jest obrazem kuźni głupstwa'. 
Jeśli jest tam moment psychologiczny, to 
chyba tyliko wtórny, wylęgły w psychice 
wi/dlza. Żal nad pogrzebanym w kabotyń­
stwie uczuciem Gorgii i Franka, żal nad po< 
zją zatraconą w atelier kinowym.

i B, W. Lewicki. ,
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P O G O Ń -C R A C O Y IA  3:0 (1 :0).
Pogoń zrewanżowała się wczoraj 

Cracoyń za porażkę jubileuszową, wy# 
grywając zasłużenie i pewnie 3 :0  (1:0). 
Obie drużyny wystąpiły do tego me­
czu w niekompletnych składach, w 
Cracovii nie grał Pawłowski, w Pogo# 
ni — W olanin i Jeżewski.

Pogoń miała z gry znacznie więcej. 
Niemal od pierwszej, chwili zdołała 
sobie zapewnić systematyczną przewa# 
gę, która została już podtrzymana do 
ostatnich nńnut gry. W  drużynie lwów 
skiej ponownie najlepszych poziom o# 
siągnęła cała linia pomocy z Wasiewi-  
czem j Sumarą na czele. N apad Pogoni 
początkowo grał dosyć chaotycznie, 
natomiast w drugiej połowie rozegrał 
się już całkiem dobrze, demonstrując 
w tym okresie gry cały szereg popraw# 
nych zagrań.

W  napadzie Pogoni, dobrze grał Ma  
jowski mimo, że wystąpił na pozycji 
łącznika, dopisali obaj skrzydłowi, 
Matyas utrzymywał się na swym nor# 
malnym poziomie. Ponadto w Pogoni 
doskonale zagrał Panas.

Z W Y C IĘST W O  KUSOCIN SKIEG O  
W  W Y B O R G U .

Helsinki. 18. 6. W  niedzielę Janusz  
Kusociński startował w W y bo rg u  na
1.500 metrów mając za przeciwników

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km. 41/3S. Obwieszczenie o licytacji nie# 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach Wielkich Stanisław Werle, mający 
kancelarię w Mostach Wielkich na podsta­
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 24 lipca 1939 o godz.
10.30 w biurze Sądu Nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Scheiny Goldy 2 im. 
Konstantyn zain. Ehrman i Izaka Siissbre- 
nera nieruchomości, a to połowy z 13/20 i 
połowy z 2 20 części czyli w stosunku do 
całości 3/8 części whl. 163 księgi gruntowej 
aminy katastralnej Borowe wraz z budyń# 
kami i młynem turbinowym w tych częś­
ciach pod Nr. domu 165 Borowe. Nierucho­
mość oszacowana została na sumę złotych 
7.779 groszy’ 75, cena zaś wywołania wy# 
nosi złotych 5.834 groszy 79. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości złotych 780. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części celny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publiczny’m obwieszczeniem nie 
będą pod'ane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze# 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich 2#ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Mo# 
staoh Wielkich w biurze Nr. 8—9.

Komornik Sądu Grodzkiego..
Mosty Wielkie, 15 czerwca 1939. 2397K

V II. Km, 799/39. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie V II. rewiru W łady­
sław Dohnal, mający kancelarię we Lwo# 
wie, ul. Batorego 34 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22 czerwca 1939 o godzinie 9.15 we 
Lwowie, ul. Boimów Nr. 28 odbędzie się
1-sza licytacja ruchomości, składających się 
z sprzętów domowych i maszyny do pisa­
nia, oszacowanych na łączną sdmę zł. 1480. 
Ruchomość- można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego- 
Rewiru V II.

Lwów, 7 czerwca 1939. 2398K

III. Km. 1355/39. Obwieszczenie. Komor# 
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho­
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 23 czerwca 1939 o godzinie. 19-tej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo# 
ści. należących do Basi Oberlandcr w Dro­
hobyczu, ul. Skotnicka, składających się z 
1 szafy dębowej jasnej trójdzielnej, 1 psy­
chy z lustrem. 1 stołu okrągłego z’ 4  krze# 
slami, 1 otomany zwyczajnej. 5 kg. wełny, 
60 m. gumy do podwiązek, 50 tuz. guzików 
różn-y ch 5 grosów zatrzasków, 25 par re­
form damskich, 150 par pończoch damskich, 
60 par skarpetek, 26 koszul męskich, 14 ko­
szul damskich, 20 koszul dziecinnych, 12 
parasolek damskich, 40 krawatów męskich, 
6 fatuszków gumowych. 24 tuz. guzików 
rogowych. 20 kostiumów kąpielowych, 10 
torebek damskich, 20 tuz. chusteczek mę#

kilku znanych biegaczy fińskich. Ku# 
sociński wygrał zdecydowanie w cza­
sie 3:54,4. Na drug m miejscu znalazł 
się Sarkama, który uzyskał czas 3:54,6. 
Należy zazanczyć, że Kusociński biegł 
przeciwko wiatrowi. W  W yborgu  przy 
puszczają, że gdyby nie silny wiatr 
Kusociński pobiłby rekord' polski.

POLSKA PO K O N A ŁA  SZW ECJI;
8 :6.

Katowice, 19. 6. Rozegrany w Katowicach 
międzypaństwowy mecz szczypiórniaka po­
między reprezentacjami Polski i Szwecji 
przyniósł zwycięstwo Polakom w stosunku 
8:6 (5:3).

Mecz nie należał do ciekawych. Gra pro­
wadzona była obustronnie ostro, na skutek 
czego sędzia przerywał ją raz po raz. Dru­
żyna polska mimo zwycięstwa nie mogła 
zadowolić. Słabo gral zwłaszcza atak. który 
nic potrafił zdobyć się na składne akcje, a 
większość bramek uzyskał z wypadów. 
Pod tym względem Szwedzi zaprezentowali 
się lepiej, chociaż grali mniej skomplikowa# 
nym sposobem.

PO M N IK KRÓLA FER D Y N A N D A  
NAD BR ZEG IEM  D U N A JU .

Bukareszt, 19. 6. (P A T )  W  niedzielę 
odbyła się w Siłistra (Dobrudza) ure# 
czystość inauguracji pcmn ka króla 
Ferdynanda.

Pomnik ten, zbudowany ze sk ład ek  
publicznych, stoi nad brzegiem  Du­
naju.

skich, 15 par szelek męskich, 60 m. różnych 
wstążek. 15 szt. ubranek męsk. dziec., 40 
opasek gazowych. 60 m. koronek klockowe, 
12 par rękawiczek skórzanych, 20 par ręka­
wiczek zwyczajnych, 30 par gorsetów dam­
skich, 20 kompletów damskich, 10 koszul 
nocnych jedw., 3 lady sklepow7e ocenionych 
na łączną sumę 2.125 zł. 20 gr. Ruchomości 
te można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży. 
Sprzedaż odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzyciela Samuela Liebermana w Sambo# 
rze.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Drohobycz 14 czerwca 1939. 23S4K

II. Km. 198/39. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. II. Edward Łupian 
w Złoczowie urzędujący przy ul. Zamko­
wej 1 na podstawie art. 604 § 1 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 26-go 
czerwca 1939 o godz. 13.25 w Złoczowie 
przy ul. Legionów 5a odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do dłużników Jana 
i Marii Jaworskich, składających się z urzą# 
dzenia domowego i 5-ciu kilimów różnych 
wielkości i jakości, oszacowanych na łączną 
sumę 990 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów, 26 czerwca 1939. 2389K

I. Km. 1158/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Wierzyciel: Michał Waligó­
ra zam. we Lwowie. Piekarska 47. Dłużnicy:
1) Jakub Ziemniak i 2) Katarzyna Ziemniak, 
oboje w Samborze - Powodowa. Komornik 
Sądu grodzkiego w Samborze Rew. I. Józef 
Maciejewicz. urzędujący w gmachu sąd. 
biuro Nr. 59 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dńia 
27 czerwca 1939 o godzinie 9#tej przedpoł. 
w sali posiedzeń Nr. 90 1. p. Sądu grodz­
kiego w Samborze odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należących 
do dłużników nieruchomościmiejskich a to 
realności obj. whl. 497 ks. gr. Sambor-Powo# 
dowa dłużnika Jakuba Ziemniaka własnej i 
whl. 105 ks. gr. Sambor-Powodowa Kata# 
rzyny z Ziemniaków- Ziemniak, własnej: I. 
whl. 497 ks. gr. gm. kat. Sambor-Powodowa, 
w skład której wchodzą: 1) pgr. 1290/1 rola 
obszaru 439 m kw. oszacowana na 114 zł.,
2) pgr. 1294/4 rola obszaru 281 m kw’. osza# 
cowana na 73 zl.. 3) pgr. 1295/4 rola obsza­
ru 633 m kw. oszacowana na 164.10 zł., 4) 
pgr. 1300 ogród obszaru 1503 m kw. osza­
cowana na 390.70 zł., 5) pgr. 1302 rola ob# 
szaru 277 m kw. oszacow-ana na 47.90 zł., 6) 
pgr. 1308 pastwisko obszaru 655 m kw. osza 
cowana na 113.30 zl.. 7) pgr. 1509 rola ob­
szaru 1289 m kw. oszacowana na 222.80 zl., 
S) pgr. 1310 rola obszaru 655 m kw. oszaco- 
w-ana na 113.50 zł., 9) pgr. 1311 pastwisko 
obszaru 191 m kw. oszacowana na 33.10 zł., 
10) pgr. 1314 rola obszaru 687 m kw. osza# 
cowana na 118.80 zl., 11) pgr. 1315 ogród 
obszaru 114 m kw. oszacowana na 19.70 zl., 
12) pgr. 1316 ogród obszaru 226 m kw. osza 
cowana na 38.70 zl., 13) pgr. 1517/1 rola ob­
szaru 575 m kw. oszacowana na 95.50 zł., 
14) pgr. 1317/2 rola obszaru 1370 m kw. 
oszacow-ana na 237 zl., 15) pgr. 1320/1 past­
wisko obszaru 234 m kw. oszacow-ana na 
40.50 zł.-, 16) pgr. 1320/2 pastwisko obszaru 
396 m kw. oszacowana na 68.50 zł., 17) pgr. 
1321 1 rola obszaru 824 m kw. oszacowana 
na 142.50 zł.. 18) pgr. 1321/2 rola obszaru 
2086 m kw. oszacow-ana na 360.S0 zl., 19) 
pgr. 1328/47 pastw, obszaru 1170 m kw-. o# 
szacowana na 202.40 zl., 20) pgr. 1329/99 
pastw, obszaru 360 m kw. oszacowana na
62.30 zł., 21) pbud. 2233 p. budow-1. obszaru 
1999 in kw. oszacow-ana na 2.988.80 zl., 22) 
dom murowany kryty blachą oszac. na
4.500 zł.. 23) stajnia murowana kryta da- 
chów-ką oszac. na 2.000 zl., 24) stodoła dre­

wniana, kryta słomą oszacow. na 500 zł., 
25) szopa drewniana przybudowana do sto# 
doły oszacow. na 50 zł., 26) studnia beto­
nowa oszacowana na 100 zl. Razem 12.811.70 
zl. dłużnika Jakuba Ziemniaka własna. II. 
w-hl. 105 ks. gr. gm. kat. Sambor-Powodowa 
dłużniczki Katarzyny z Ziemniaków Ziem# 
niak własna, składająca się z: 1) pgr. 1264 
ogród obszaru 1906 m kw. oszacow. na 
495 ził., 2) pgr. 1262 rola obszaru 3183 m kw 
oszacow. na S27 zl., 3) pgr. 1263 rola obsza­
ru 9671 m kw-. oszacow. na 2.514.40 zł.. 4) 
pgr. 1264 rola obszaru 14164 m kw-. oszac. 
na 3.6S2.60 zł., 5) pgr. 1265 pastw, obszaru 
622 m kw-. oszacow. na 161.70 zł., 6) pgr. 
1266 rola obszaru 2816 m kw. oszacow. na 
732.10 zl., 7) pgr. 1328/41 pastw, obszaru 
640 m kw-. oszacow. na 166.40 zl., 8) pgr. 
1529/93 obszaru 574 m kw. oszacow. na 
150.20 zl. Razem 8.729.40 zl. Powyższe nie­
ruchomości mają urządzoną księgę hipote# 
czną przy Sądzie okręgowym w Samborze, 
jak to wyżej podano. Sprzedaż rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty 1) 
1) 9.60S.76 zl. odnośnie nieruchomości pod 
I. wymienionej, 2) 6.547.05 zł. odnośnie nie­
ruchomości pod II. wymienionej. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 1.281 zl. 17 gr. od# 
nośnie nieruchomości pod I. wymienionej, 
w wysokości 872 złotych 94 groszy od­
nośnie nieruchomości pod II. wymienionej. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze# 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby tc przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2#ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
zaś akta postępowania egzekucyjnego w Są­
dzie lub u komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sambor 24 kwietnia 1939. 2393K

III. Km. 1301/39, 131S/39, 1141/39. Ob# 
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego re­
wiru III. w Drohobyczu na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 23 czerwca 
1939 od godz. 18-ej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do Mozę# 
sa Margulicsa w Drohobyczu, ul. Grun­
waldzka 1> składających się z różnych ru­
chomości żelaznych, a w szczególności za# 
wiasów, siekier, klamek, zakrętek, zasuwek, 
gwoździ, kluczy, bukszów, ryskali, śrub, 
kłódek, hebli, drzwiczek, obcęgów, płyt 
kuchennych itp., ocenionych na łączną su­
mę 2.521 zł. 80 gr. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej o- 
znaczonym na miejscu sprzedaży. Sprzedaż 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzycieli 
Bernarda Guttenplana, Juliana Orzechów# 
skiego firmy , Minerva“.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz 17 czerwca 1939. 2390K

Km. 200/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowie Rokosz Józef, mający kancelarię 
w Brzozowie, ul. Bielawskiego Nr. 121 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 27 czerwca 1939 o 
godz. lL te j w Turzcmpolu odbędzie się
2-ga licytacja ruchomości, należących do 
Bronisławy Salomon, celem zniesienia współ 
własności, składających się z 2 sań zwy­
kłych, sieczkarni bez noży, młynka do czy# 
szczenią zboża stareg™ pługów żelaznych 
starych 4 szt.. siewnika, grabarki bez kół i 
starej żniwiarki oszacowanych na łączną 
sumę zl. 65S. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brzozów. 15 czerwca 1959. 2391K

Km. 211 39 i inne. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz# 
kiego w Źydaczowie Stanisław Fiałkowski, 
mający kancelarię w Źydaczowie pizy ul- 
Filsudskicgo Nr. 3 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 30 czerwca 1939 o godzinie 11 -tej w 
Źydaczowie v:a targu odbędzie się 1-sza i 
2#ga licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika Maksymiliana Seemana w Tejsa- 
rowie zamieszkałego, składających się z 1) 
pary koni wyjazdowych. 2) wózka wyjazdo# 
wego w dobrym stanie, 3) wózka wyjazdo# 
wego starego 4) konia wierzchowca. 5) źre­
baka (loszaka), 6) pary szorów czarnych, 7) 
pary kantanków, 8) jednych lejc skórza­
nych, 9) strzelby. 10) karabinka. 11) łosza# 
ka maści szpak. 12) loszaka maści bulanko- 
watej 13) radio marki ,.EIcktrit“ . 14) lustra 
dużc-go, 15) lustra mniejszego i 16) dwóch 
par rogów jelenich, oszacowanych na łączną 
suine 2.35S zl. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zydaczów. 14 czerwca 1939. 2377K

Km. 270/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Leżajsku Józef Ldiński. mający kancelarię 
w Leżajsku, ul. Furgalskiego Nr. 1 na pod# 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 czerwca 1939 o go­

dzinie 9.30 w Leżajsku, ul. Pieraekiego od­
będzie się l#sza licytacja ruchomości nale­
żących do Laji Wallerowej, składających się 
z 30 kubików desek 1 1/2 cali rozmaitej dłu­
gości, 200 sztuk kantówki (drzewa ciosane­
go do kantu), oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2250. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyrój oznaczo# 
nym. ,

Komornik Sądu Grodzkiego.
Leżajsk,. 15 czerwca 1939. 23S7K

ROZMAITE.
Prcz. 8362/39. Edykt. Komisarz dia zakła­

dania ksiąg gruntowych na Spiszu, urzędu# 
jacy w Sądzie, grodzkim w Ncwym Targu, 
założył na nowo księgę gruntową dla gminy 
katastralnej Frydman, obejmującą wykazy 
hipoteczne, oznaczone liczbami od 1 do 
1144. Te założone na nowe_ wykazy hi­
poteczne wchodzą w życic dnia 25-gc 
czerwca 1939 roku. — O J tego 

dnia nabycie, przeniesienie lub zn.esieniet 
nowych praw własności, praw zastawu i in­
nych nowych praw hipotecznych, może na# 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno­
wionych wykazów hipotecznych. Celem u- 
stalenia powyż wyliczonych wykazów hi# 
potecznych, wdraża się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. 96 austr. Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed! 
dniem. 25 czerwca 1939 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości, lub też w inny sposób, b) osoby, 
które już przed dniem 25 czerwca 1939 r„ 
nabyły na nieruchomościach powyż wy­
mienionymi wykazami hipotecznymi obję­
tych lub też na ich częściach prawa zasta# 
wu, nadzastawu, służebności, albo inne pra­
wa nadlające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako- 
należące do dawnego stanu ciężarów, a do­
tąd nie zostały wpisane — ażebv do dnia 
25 czerwca 1940 r. włącznie w Sądzie grodz­
kim w Nowym Targu, w którym dnowione 
wykazy hipoteczne można przejrzeć, zgło­
siły swe roszczenią, inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie można by już dochodzić prze­
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze, na zasadzie 
wpisów niezaczepionych. Zgłoszenia konie# 
czne są także wtedy, gdy zgłosić się mające 
prawa są widoczne z rozstrzygnięcia sądo­
wego, albo gdy o nie toczy się postępowa­
nie sądowe. Przywrócenie do’ poprzedniego 
stanu z powodu zaniedbania terminu edyk# 
talnego, 1-ub przedłużenie tego terminu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne.

.  Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, dnia 15 czerwca 1939 r. 2366

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
„ Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 Nr. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięoia 
zaległości i resztującego kapitału zpn. z 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 

przez Bank wydanej odbędzie się w o- 
becności delegata Dyrekcji w biurze nota# 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo# 
wie. przy ul. Romanowicza L. 6 w dniu 
24 lipca 1939 o godzinie dziesiątej sprzedaż 
w drodze drugiej publicznej licytacji real# 
ności miejskiej, stanowiącej grunt niezabu­
dowany o powierzchni 17,302 m kw. poło­
żonej w gm. kat. Lwów (grunt opiera się 
północnym końcem o zakręt ul:cv Torosie# 
wicza i początek ulicy Lubcckiego, połu­
dniowym zaś końcem sięga prawie ulicy 
Stcfczyka) obj. whl. 2192/1 dz. _<s. gr. gm. 
kat. Lwów, Sąd okr. we Lwowie stanowią­
cej własność 1) Lei Rohatynowe wzgl. jej 
masy spadkowej, 2) Markusa Rohatyna. 3) 
Salomona Rohatyna, 4) Racy vel Rcsi z 
Rohatynów Margulicsowej obecnie Frankel. 
5) Naftalego Rohatyna, 6) Mariem^Rohatyn 
zam. Kre.pplowej, 7) Frydy vel Fryderyki 
Margulies zam. Lwów, 8) Seliga Leiba vel 
Leona Lwów, 9) Sabiny Margulies. 10) Sary 
Rohatyn, 11) Ferdynanda Roha-yna. 12) 
Leopolda Diamantensteina ur. Diamand# 
stein. 13) Fryderyka Diamantensteina ur. 
Diamandstein.

Cena wywołania wynosi zł. 57.500. zaś 
rękojmia zł. 27.500.

W miarę zgłoszenia należności przewi# 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła# 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła# 
nia, jak  i rękojmia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacji będą warunki iicyta# 
cyjne, ustanowione wyżej powolanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko# 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła# 
sności, o ile te osoby najpóźniej na Iicyta# 
cji, jednakosvoż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Akty postępowania egzekucyjnego mo# 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo# 
tecznym we Lwowie, pl. Halicki 15, co# 
dziennie z wyjątkiem niedziel ; świąt w 
godzinach od 95tej do 13#tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem licy# 
tncyjnym w kancelarii wyżej wymienione# 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją ogla# 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
8 do 18 z w-yjatkiem niedziel i świąt.

Lwów-, dnia 22 maja 1939. 2380
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

t Wydawca: Polska Agencja Telegraficzna. Redaktor: Aleksander Wareński. Z drukami „Słowa Polskiego, Lwów, ZimorOwicza 15.


